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się —  sprecyzow anym  m yśleniu  w  punkcie w yjścia  form ację, to chyba zbyt m ało. 
Oprócz pow yżej, bardzo pobieżnie z konieczności, scharakteryzowanej grupy ty tu 
łów , zw racają w  Bibliografii  uw agę pism a św iadczące o istn ien iu  poza Polską  
środow isk dość unikalnych. D ow iadujem y się np., że w  Wlk. B rytanii działa Polska  
Partia K om unistyczna, od 1979 r. w ydająca sw ój com iesięczny „B iuletyn  Inform a
cy jn y”. Z kolei w  Paryżu, prawdopodobnie od 1975 r., w ydaw any jest b iu letyn  
„Na lew o ”, będący organem  polskich m arksistów  rew olucyjnych. Takie inform acje, 
poza chęcią uatrakcyjnienia lektury, św iadczą o w ytrw ałości poszukiw ań K ow alika, 
potrafiącego dotrzeć do w ydaw n ictw  ty leż n ie znanych, co w ręcz unikalnych. W tym  
też dostrzec trzeba w aler nié ty lko ostatn iego tom u Bibliografii , a le i tom ów  
w cześniejszych . Próba zm ierzenia się z tak ogrom nym  m ateriałem , jakim  jest 
prasa polska w ydaw ana na obczyźnie od m om entu w ybuchu w ojny, n ie może 
zakończyć się na publikacji n ie uzupełnianej. D latego też K ow alik  zdecydow ał się  
pośw ięcić połow ę tom u piątego na suplem ent, zb ierający w szystk ie te  tytu ły , które  
z różnych przyczyn nie znalazły się w  czterech tom ach Bibliografii  opublikow anej 
w  roku 1978. To dobry i konieczny pom ysł, tym  bardziej że praca ta n ie  ma 
praktycznie końca. W ypada w ięc spokojnie czekać na kolejny tom  · b ibliografii, 
rejestrujący periodyki, których edycję rozpoczęto po roku 1984, i ew entualne dalsze  
uzupełnienia tych tytu łów , które już zostały zinw entaryzow ane i opisane.

Do takiej pracy trzeba zaiste człow ieka-instytucji.

- Rafał Habielski

%
«

T eresa K u l a k ,  Jan L u d w ik  Poplavjski 1854— 1908. Biografia poli tyczna,  W roc
ław  1989, ss. 700.

' Teresa * K ulak, pracow nik naukow y Instytutu  H istorycznego U niw ersytetu  
W rocławskiego, od kilku la t zajm uje się postacią Jana L udw ika Popław skiego, 
zarów no w  aspekcie jego biografii, jak i m yśli politycznej. W yrazem  tego były  
artykuły pom ieszczone przez autorkę na łam ach „Śląskiego K w artalnika H istorycz
nego Sobótka” 1, „K w artalnika H istorii Prasy P o lsk iej” 2 oraz w  szóstym  tom ie  
„Polskiej m yśli politycznej X IX  i  X X  w iek u ” s. A utorka przygotow ała rów nież  
biogram  Popław skiego do Polskiego słow nika  biograficznego  4.

R ecenzow ana dysertacja jest p ierw szą na krajow ym  rynku w ydaw niczym  
w iększą publikacją pośw ięconą Popław skiem u. W św ietle  tego na autorce spo
czyw ało odpow iedzialne ’zadanie. J. L. P opław ski był bow iem  obok Romana D m ow 
skiego czołow ym  ideologiem  Narodowej Dem okracji, „duszą” w ielu  organizacji 
i analitykiem  zjaw isk  politycznych i społecznych w  prasie w szechpolskiej 6. M yślę, 
iż nie przypadkowo na przełom ie X IX  i X X  stu lecia Liga N arodowa i całokształt 
prowadzonej przez nią działalności znalazły się pod jego dom inacją.

W rozpraw ie T. K ulak w arto w yróżnić szeroką, o różnej prow eniencji bazę 
źródłową. Szczególną uw agę należy zwrócić na m ateriały pochodzące ze zbiorów

1 Jan L u d w ik  P op ła w sk i  — tw órca  po lskie j m y ś l i  zachodniej prze łom u X IX  
i X X  wieku. U źródeł „idei p ia s tow sk ie j” N arodow ej  Demokracji,  „Śląski K w ar
taln ik  H istoryczny Sobótka”, 1985, nr 1, s. 41—55.

* Jan L u d w ik  P op ław sk i  w  redakcji  „P ra w dy” (1883— 1886), „K w artalnik H i
storii Prasy P olsk iej”, 1982, nr 2, s. 33— 47. .

8 K re sy  w  m yś l i  po li tyczn e j  Jana L u d w ik a  P opławskiego,  [w:] „Polska m yśl 
polityczna X IX  i X X  w iek u ”, W rocław 1988, t. 6: M iędzy  Polską etniczną a his to
ryczną, s. 187—209.

4 Jan L u d w ik  P opław ski ,  [w:] Polsk i s łownik  biograficzny,  t. 27, s. 608—611.
* J. P e t r y c k i ,  R om an D m ow ski,  W arszawa 1920.
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rękopiśm iennych: B ib lioteki · N arodowej, B ib lioteki PAN w  K rakow ie, B ib lioteki 
Jagiellońskiej, B iblioteki PA N  w  W arszaw ie oraz Zakładu N arodow ego im . O sso
lińskich w e W rocławiu. Z tego zakresu cenne okazały się zw łaszeza teki Józefa  
Z ielińskiego i kolekcja S tan isław a K ozickiego. Może niezbyt okazale prezentują się  
on e w  bibliografii, jednak o ich w artości mogą w ypow iedzieć się badacze, którym  
m ateriał ten n ie  jest obcy. Skrom ne określenie zespołu: „teki...” n ie  oddaje w  ca
łości w yobrażenia o ilości pom ieszczonych tam  archiw aliów . Zebrany przez Z ieliń 
skiego i K ozickiego m ateriał pozw oli w ielu  historykom  przygotow ać niejedną jesz
cze rzetelną pracę na tem at dziejów  obozu w szech p o lsk iego9. K olejne w ażne ogniw o  
źródłow e stanow iła dla autorki prasa, co jest zrozum iałe, bow iem  J. L. Popław ski 
całe sw oje w ypełnione obow iązkam i życie podporządkował pracy dziennikarskiej. 
Stąd n ie sposób pom inąć „Praw dy”, „G łosu”, „Przeglądu W szechpolskiego”, „Po
lak a”, „Wieku X X ”, „Słowa P olsk iego” czy też kilku jeszcze innych, m niej w ażnych  
tytu łów . Pod tym  w zględem  rzadko który działacz polityczny z przełom u X IX  
i X X  w. dorów nyw ał bohaterow i om aw ianej pracy.

Rozprawa składa się z dw óch części: p ierw szą stanow i biografia Popław skiego, 
w  drugiej przedstaw ione są kształtow anie się i ew olucja jego m yśli politycznej. 
W części pierw szej, stosując kryterium  chronologiczne, autorka w ydzieliła  pięć 
rozdziałów, których w ew nętrzną cezurę stanow ią kluczow e w ydarzenia z życia  
J. L. Popław skiego. W yróżnione zostały następujące etapy: m łodość, studia i zesła
nie (1854— 1883); początki działalności publicystycznej (1883— 1886); praca w  redak
cji „Głosu” (1886— 1894); pobyt w  G alicji (1894—1906); pow rót do K rólestw a (1906—  
1908). W drugiej części (s. 435—700) T. K ulak pom ieściła obszerne rozw ażania do
tyczące w ęzłow ych  problem ów  w  m yśli politycznej Popław skiego, tj. pojm ow anie  
ludu i jego narodow ych zadań; zagadnienia narodu, patriotyzm u i nacjonalizm u; 
niepodległość Polsk i i w ynikające z tej k w estii zagrożenia (N iem cy, Rosja).

J. L. P opław ski był przede w szystk im  publicystą, zajm ującym  się aktualnym i 
spraw am i życia społecznego, politycznego, kulturalnego, rzadziej zaś gospodarczego. 
Choć od tych ostatnich rów nież n ie stronił. U praw iał w ie le  form  pisarskich. Przy
gotow yw ał w ięc: artykuły, felietony , reportaże, sprawozdania, recenzje, korespon
dencje itp. Podejm ow ał też w ielokrotnie polem iki.

Jako dziennikarz z praw dziw ego zdarzenia P opław ski dał się poznać w  „Praw 
dzie”. Później były  kolejne pisma, w  tym  renom ow any „Głos”, in telektualny „Prze
gląd W szechpolski” i popularny „Polak”, przed którego czyteln ikam i Popław ski 
„otw ierał sw oje serce” 7. Lwią część sw ojej publicystycznej tw órczości podpisyw ał 
pseudonim em  J. L. Jastrzębiec (rodowe godło i sym bol sz lach ectw a)8. T. K ulak  
w skazała rów nież na inne jego pseudonim y i kryptonim y pisarskie (s. 277—278, 291); 
sporządzenie tégo zestaw ienia w ym agało skrupulatnej i drobiazgowej kw erendy  
prasy w szechpolskiej.

Od początku zainteresow ań dziennikarskich nurtow ały J. L. Popław skiego  
szczególnie spraw y „w szechpolskie”, najchętniej bow iem  redagow ał rubryki po
św ięcone prow incji. W „Praw dzie” — jak w ykazała T. K ulak — były  to felietony  
„Na w idnokręgu”, w  „Przeglądzie W szechpolskim ” — „Z całej P olsk i”, w  „Polaku” 
zaś — „Sprawy polsk ie”. Za n iezw ykle w ażny należy uznać fakt, iż Popław ski 
podejm ow ał tem atykę zaboru pruskiego. W szechstronna znajom ość tej kw estii

9 Zebrany przez J. Z ielińskiego i S. Kozickiego m ateriał nadaje się, w  m oim
przekonaniu, do druku; jeżeli n ie  całości, to przynajm niej w  obszernych frag
mentach,

7 A. P l u t y ń s k i ,  W spomnienia  studenta,  B ibl. Jag., rkps acc. 35/62, s. 14.
8 Polska historiografia notow ała przypadki, k iedy historycy n ie  kojarzyli pseudo

nim u J. L. Jastrzębiec z osobą Popław skiego. Por. np. M. O r z e c h o w s k i ,  N a
rodow a D em okracja  na G ó rn y m  Śląsku  (do 1918 roku), W rocław  .1965.
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słusznie doprow adziła autorkę do konkluzji, że należy go uznać za „tw órcę polskiej 
m yśli zachodniej”.

Drugą istotną dziedziną zainteresow ań P opław skiego była prasa dla ludu. B ył 
on n ie  tylko autorem  niezliczonych artykułów  adresow anych do chłopów , ale  
rów nież w spółtw órcą k ilku  pism . A utorka w ym ien iła  tu  „Polaka” i „O jczyznę”. 
W pierw szym  przypadku nie m ożna m ieć żadnych w ątpliw ości, natom iast sprawa  
„O jczyzny” w ym aga uzupełnienia. Pom ysłodaw cą założenia takiej redakcji był 
Piotr Panek. P o opuszczeniu w  1902 r. C ytadeli p lan sw'ój przedstaw ił on P opław 
skiem u, który z kolei zajął się stroną m aterialną now ego p ism a e. U tw orzenie  
„O jczyzny” było w ięc n ie ty lko  jego zasługą.

Na łam ach prasy dla ludu P opław ski podejm ow ał w  szerokim  zakresie tem atykę  
patriotyczną. M yślę, że m ożem y naw et pokusić się o stw ierdzenie, iż w łaśn ie z jego 
nazw iskiem  należy w iązać id ee  niepodległościow e w  koncepcjach program ow ych  
obozu w szechpolskiego. A utorka w  interesujący sposób om ów iła w kład P op ław 
skiego w  kształtow anie oblicza społeczno-narodow ego „Polaka”. Zaznaczyła m.in., 
iż  przez pierw szy rok „pism o nie m iało  m ieć charakteru partyjnego, lecz głów nie  
polityczno-w ychow aw czy. [...] W tym  w zględzie P opław ski z w łaściw ym  sobie 
talentem  znalazł odpow iedni ton i form ę dla zain icjow ania m iesięczn ika” (s. 295).
„Polaka” w yróżniał rów nież doskonale dobrany przez Popław skiego m ateriał ilu 
stracyjny. '

Na łam ach tego pism a w  latach 1896— 1904 Popław ski, jak podkreśliła T. K u
lak, kształtow ał wśród czyteln ików  „świadom ość rozległości ojczystego terytorium  —  
w iedzę o geografii politycznej Polski, o narodzie, religii, kulturze, obyczajach”. 
B ył to  w ażny elem ent edukacji politycznej chłopów . N ie przypadkow o w ięc  przy
w iązyw ał Popław ski do tej k w estii dużą wagę. Cykl artykułów  pt. „Co to jest
Polska”, opublikow any pod pseudonim em  Lubelczyk, uznałbym  za jedno z jego
najw iększych osiągnięć, i to  n ie ze w zględu na poziom , lecz przekazyw ane treści. 
W latach bow iem  gdy jeszcze n ie  starczało broszur i u lotek  o treści patriotycznej, 
w łaśn ie  te artykuły drukow ane w  zaczytyw anym  przez chłopów  „Polaku” spełn iały  
doniosłą rolę w  procesie budzenia św iadom ości narodow ej ludu polskiego.

W rozpraw ie T. K ulak jest w ie le  interesujących w ątków . M yślę, iż  w arto  
jeszcze w yróżnić te, które dotyczą poglądów  P opław skiego w  spraw ie akcji gm innej, 
rew olucji oraz strajków. W ysoki poziom  prezentuje rów nież druga część pracy. 
Szczególną uw agę należy zw łaszcza zw rócić na rozw ażania dotyczące pojm ow ania  
ludu i jego narodow ych zadań w  m yśli Popław skiego.

J. L. Popław ski był rów nież autorem  kilku druków  ulotnych i broszur. P ierw 
sze sw oje tek sty  z tej dziedziny przygotow yw ał dla cyk lu  „Z dzisiejszej doby”, 
nie zachow ały się jednak n iestety  szczegółow e dane w skazujące konkretnie na jego  
autorstwo. Być m oże spod jego pióra w yszła  któraś z broszur o treści h istorycznej:
O św ięcie  3 M aja i obchodach n arodow ych  w  ogóle  lub W X X X  rocznicę pow stan ia  
styczniowego.  Prócz tych w skazanych przez T. K ulak tekstów  (s. 353) w  serii 
bezpłatnych dodatków  do „Ojczyzny”, J. L. Popław ski napisał jeszcze broszurki 
pt. Galicja w  liczbach  (1903) oraz Z ycie  i c zy n y  płk. Z. Milkowskiego.  Jest też  
w ielce  prawdopodobne, iż autorem  odezw y z m arca 1891 r. n ie był T eofil W ali
górski, jak  to podała autorka (s. 242), lecz w łaśn ie  bohater recenzow anej pracy.

Na biografię Popław skiego T. K ulak starała się spojrzeć skrupulatnie. P rzyw ią
zuje w ięc, słusznie zresztą, dużą w agę naw et do drobnych wydarzeń, jak  np. rze
kom e uczestnictw o Popław skiego w  czynnym  zniew ażeniu  B olesław a Prusa czy  
udział w  denuncjow aniu działaczy socjalistycznych. Próbowała rów nież autorka

9 S. K o z i c k i ,  M ateria ły  do tyczące Ligi Narodowej,  A rchiw um  PA N  W arsza
w a, sygn. 30/1, s. nlb.
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w yjaśn ić  kilka narosłych w okół postaci P opław skiego w ątpliw ości, jak ch oćb y  do
tyczących — przykładow o —  jego zw iązków  ze stow arzyszeniem  „Łączność” i To
w arzystw em  O św iaty N arodowej. W pierw szej spraw ie zajęła stanow isko, iż  bohater  
pracy raczej n ie należał do „Łączności” (s. 206—207), co —  jak sądzę — jest stw ier
dzeniem  nieprecyzyjnym , w ie le  bow iem  fak tów  w skazuje na to, że był członkiem  
tej organ izacji10. W ydaje się naw et, iż  w  1889 lub 1890 r. znalazł się w  jej k ie 
row nictw ie. W drugiej spraw ie n ie  m ogę zgodzić się z poglądem , iż P opław ski 
i  Z ygm unt B alick i w  lu tym  1899 r. tw orzyli TON (s. 312). N iew ątp liw ie idee TON  
były  Popław skiem u blisk ie, lecz przypisyw anie ty lko dw om  osobom  zasługi przy  
pow oływ aniu  tej organizacji, lub chociażby przy form ułow aniu jej koncepcji pro
gram ow ych, jest m ało praw dopodobne u . Żadne znane m i dokum enty tego n ie  
potw ierdzają.

Obok w ielu  zalet i cennych konstatacji znalazłem  w  pracy k ilka drobnych  
usterek, które oczyw iście n ie m ają w p ływ u  na  ogólnie w ysoką ocenę om aw ianej 
książki. P rzykładow o —  n iew łaściw e jest używ anie zam iennie hasła „policja” 
z określen iem  „Ochrana”, zw łaszcza przy om aw ianiu spraw y Szym ańskiego (1878). 
Ochrana pow stała bow iem  dopiero na początku X X  stulecia.

Praca T. K ulak w ypełn ia  lukę w  krajow ej b iografistyce i, co w arto nadm ienić, 
poziom  rozpraw y odpow iada w ażności tem atu. N ależy jedynie żałow ać, iż  om aw iana  
pozycja ukazała się w  znikom ym  nakładzie 400 egz. Ranga problem u oraz sposób  
jego opracow ania predysponują interesującą książkę T. K ulak do ponow nego w y 
dania w  znacznie w iększym  nakładzie.

Tadeusz Wolsza

Grzegorz M i c h a ł o w s k i ,  „Głos Spo łeczn y” 1933— 1939. Organ S to w a rzy szeń  
Społecznych  p ow ia tu  Biała Podlaska,  W arszawa 1988, ss. 84, il.

N iedaw no ukazała się nakładem  P odlaskiego T ow arzystw a Społeczno-K ultural
nego i B iura Badań i D okum entacji Zabytków  w  B iałej Podlaskiej m onografia  
„Głosu Społecznego” — jednego z pism  w ydaw anych w  dw udziestoleciu  m iędzy
w ojennym  w  pow iecie bialskim .

W ydaw nictw o to, uzupełniające skrom ną w iedzę o regionie i lokalnych trady
cjach, m oże spełnić rolę 'inspirującą i spow odować częstsze sięganie do lokalnej 
prasy, jako cennego źródła o życiu bialskiej społeczności w  m inionych latach. 
Choćby tylko z tych w zględów  pozytyw nie należy ocenić fak t ukazania się tej m ono
grafii, a autorow i, G rzegorzowi M ichałow skiem u, podziękow ać za pracę w łożoną  
w  jej przygotow anie. W arto także podkreślić staranność, z jaką została w ydana  
m onografia „Głosu Społecznego”; pod tym  w zględem  w yróżnia się ona wśród  
innych w ydaw nictw  regionalnych.

A utor n ie ustrzegł się jednak w  niektórych fragm entach pracy n ieścisłości 
i błędów , które m niej przygotow anem u czyteln ikow i mogą zaciem niać obraz i przy
czynić się do n iew łaściw ych  ocen  i  interpretacji. Tak np. podaje, iż  w  latach  
„1919—1923 w ydaw ano w  pow iecie  cztery czasopism a społeczno-polityczne: »Nasz 
Tygodnik« (1919), »Tygodnik B ialski« (1920), »Głos Lubelski-Podlasiak« (1920— 1921), 
»Tygodnik Podlaski« (1922) [...] oraz satyryczną »Podlaską Rózgę« (1923— 1925”. 
N iestety , n ie  inform uje o źródle będącym  podstaw ą tego w yliczenia . A. K. Grom ek

10 Por. T. W o  1 s z a ,  S tow arzyszen ie  „Łączność” (1888—1893). U źródeł Ligi  
N arodow ej,  „Dzieje N ajnow sze”, 1987, nr 2, s. 11— 12, 26.

11 Por. T. W o l s z a ,  T o w a r zy s tw o  O św ia ty  N arodow ej  (1899— 1905), „K w artal
n ik  H istoryczny”, 1987, nr 2, s. 72—73.


